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Wczoraj  w Kościele  0 0 .  Re fo rmatów o d b i ł y  
^  Msze Żałobne za duszę ś. p. F ranc i szka  W  o to -  
j *£kgo, b.  Radcę  Obyw: ,  d. 3go b. m.  zgas ł ego;
, ° t e *  za wnuka Romualda  S zym a n o w sk ieg o , a 
jj*’’ pierwszej  for tepjanistki  N. PANI ,  d. 20  Pa- 
, 8*‘er: b. r. w Gruzj i  w 2S r. życia z tego świata ze- 

PS°,Porucznika  Inżyni cr j i  wojskaCesar ekiego.  
R e s k r y p t  JE G O -C E S A R S K IE J  MOŚCI .  Do 
M ^ s t n i k a  Król: P ols:, J e n e ra ł F e ld m a rsza ł­
ku y 'uł Cln  W a r s z a w s k i e g o .  Xiążę  Janie  sy-  
.*ł0j °^or*! Rozpoznawszy z szczególna uwagą,  

- » e  prze* Was  opisanie robót  u sku teczn io­
n e "  "  eiagu roku 1839 w iwierdzach  Nowo- 
fod0t8iewskiej ,  Brzesko • Li tewskiej  i Iwango-  
P r , ^  , Js n iemniej  do łączone do n iego plany,  z 

'1 radością  P r z e k o n a ł e m  się,  że, ogro-  
k a ^ r o m i e o i o n e  roboty postępowały i t e r az ,  pod 
d ł a ŝ '*' " z g t ę d e m  wzorowo,  ze wszelkie  p rawi-  

by ły  ty nich z skrupu la tnąśc is ł ośc i ą  we 
Dawet na jmn ie jszych szzezegółach 

*pgane,  J e  wreszcie  roboty te odznacza-  
**** k|  ^ " k ł adn ośc i ą  i wyłwornością wykoticze- 
^*‘e ł a°j'e P r z yw yk ł em napo tykać  we wszelkich 
r j ei>en'  b ' r l yf ikacyjnych * tak t r udnym do u- 

111 \V . P ^ P ^ b e m ,  pod g łównym k ie ruu -  
r 1>?ĉ i a t , 7 ,n wybj>nywanych.  Postępy le ,  na- 

w  /ri0' vn pi'*) i emna  sposobność w ynu-
nnj$yws*ej wd/ ięc /nośęi  IM01  EJ 2 a 

o w t , u dy i c i ąg ł ą  troskl iwość wa*
it-01* Poryut0nan!e wa?n.Veb d z i e ł  for lyfrkaryj -  
cl go o k r i0n^ cl1 w' e d*y Zachodn iego  i n ż y n i e r ­
ii " Jm I>n z os ta i ę na zawsze wam przy-

M o ć r ,  " ' W c a l e  lvłasną  JE G O  CESAR- 
J !*r n J n '  J r f k ą  podpisano : MIKOŁAJ.  —  
t, 'f pr«yn « Imien in  Naiaśniejszego PANA,
ilJ111""0 [{q ' /ł^ycb , napisany pr zez Adolfa  An-
H,,"1 ‘̂ kai-nj^ | iC’ ^ ’ u ł szij<bł * druku nak ł a -
gr ; > s « k i : ; ,  • • ^ 'ó b le w s k ie g o ,  i p r zeda ie  się

«Xem , 1 ‘PRarniach War szawski ch  po "plarz .  ł o n  .r vu  ex empla r zy  wspommo-

nej poezji , Wydaw ca  p rzeznaczył  na k o ­
rzyść War sz t  Towarzystwa Dobroczynności ,  —  
Xięż.na Zene ida zXż.ąt  Bia łos ie l ski ch-Bia łoż .er -  
sk i c h  I fo łk o ń s k a ,  przeieżdż.aiąc z W ło c h  do 
P ete rsb u rg a , z a t r zymała  się w W a rsza w ie . —  
Wczora j  w Red:  Kur j e r a  na Salę ochrony  z ł o ­
j ono  zł .  10 od J. K., x  okazj i  sporu p r zy  grze  
m ło te k  i D zw onek, i osobno groszy 7 od W .  
za gor l iwą wymowę przy tej g rze ,  uzyskane;  
t a k i e  zł. 3 od Jana Lokaia  z Rynku Nowego  
miasta,  za c i ąg ł e  nienocowanie w domu.  —  
Nowe K otit> edanęe z M azurem  z ulubionych t ę ­
tn nlów R eltin iegp, u łożonę  na pj.iuiof; przez  Józ: 
N ow akow sk iego , g r ane  w Tea tr ze  Rozmai tości ,  
już opuści ły prassę;  są zastosowane do nowych 
i dawnych iigur; a nadmien i ć  ieszeze tu należy,  
ze  nie są lak t r udne ,  i ak i emi  by ły  2 poprzedn ie  
inne wydania tego Autora.  Kon tr edanse  te w yd a ­
ne n a k ł a d e m  Tgt M a ko w sk ieg o , s p r zed a i a s i ę  w 
sk ł adz ie  tegoż,  i u G. S en cw a ld a , cXem: na p i ę ­
k n y m welino:  papiel-ze z ozdobnym ty tu łem zł .  3. 
 Podpisany main zaszczyt donieść  Szano: P u b l i ­
czności ,  iż. przy nadchodzących  Świętach Bożego 
Na rodzen ia ,  iak zwykle  od Jat k i l kun as t u ,b ędz i e  
można dostać u mn ie  S lru c e l:  postnych sztuka od 
zł .  2 ch do lOciu,  i maś lanych,  z wszelki ego ro dz a ­
ju przyp rawą,  od zł .  2ch do 1 2, z mąk i  na j l epsze ­
go gatunku.  Z a ' d o b r o ć  ciasta,  podpi sany ręczy.  
Ws ze l k i e  s tą lunki  przyjmować się będ ą  do d. 2 4  
b. m. P rzed aż. odbywać się będzie  tylko w mo lem 
ntieszk an i u p r / y  ulicy W ierzbow ej N ro 614  lit: C. 
J. C. K. M. P i eka rz  Nadworny R. R a u er. —- 
Kurs  Węzorajszy : Dukaty'  hol; zł .  od 19 gr .  16 do 
19 gr.  18. Listy zasUzł .  9 5 g r .  22.  Listy zast: no ­
we zł.  ou 94  gr.  25 do 95; kupon  zł .  1 gr.  2 8 ' / j .

/In g ! ja .—  Xżę A lb er t  Sa s ko - Koburgsk i  z a ­
mówi ł  u Jubi l e rów  w L o n d y n ie , s zkatu ł ę  za 
160,000  zł . ,  przeznaczoną na ś lubny pod a ru ­
nek  iego p ię k n e jr ó iy  A llrjonu . —  W  K a n a d zie  
obawiaią się wybuchu nowych zamieszek ,
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F rancja .— Ministerstwo Wstrzymało prze* k i l ­
ka dni ogłoszenie wiadomości przybyłych z A -  
f r y k i ,  Drogą prywatna doszła .wiadomość, że 
30 z. m. słyszano w A lgierze  odległą kanonadę; 
z pola bitwy' nie miano iednak żadnych szcze­
gółów; uważano radość nadzwyczajną między 
tamecznemi ó laura th i, których i—st 20,00!). 
W  przystani algierskiej  wylądowało wojsko dla 
zapobieżenia wybuchnąć mogącym rozruchom.
Z O ranu  ma także przybyć korpus celem wzmo­
cnienia załogi algiers:.  —  Ministerstwo wojny ma 
zamiar  podzielić osadę afryk; na 2 niezawi>łe od 
siebie prowincje; w i ednej ,które j  stolicą zostanie 
A lg ier , dowodzić będzie Marszalek f u  Uc {W a- 
l e ) ,  a w drugiej  Je ne ra ł  Cukier es (Kjubier) .  —  
Minister wojny wysłał  Adjutantów do T alonu  i do  
P ort-V endras  (Wfandr),  aby przyśpieszyć wy­
syłkę  wojsk do Afryki.  —  Wielu Parów i Deput: 
podało Królowi, oraz Xciu Orleańsk: adres upra­
szający o zaniechanie wyiazdu Następcy; dzien­
niki  k rok ten pochwalaią, u końcu może i mi ­
nisterstwo oświadczy się przeciw wyjazdowi Xcia 

' Orlean:, aby niebyć odpowiedzialnem wrazie 
nieszczęścia w Afryce.  —  Król 7go b. m. przyj­
mował  Panów R o tszy ld a , Ja n so n , i innych ban­
kierów. —  Głoszą o słabości Królowej i Xi,ę- 
żniczki A d e la jd y .—  Xż.ę. E stęrhazy  wyiechał  
7 b. m. do W iedn ia . —  Dziennik Sporów  w 
opisie podróży Xigstwa O rleańskich  przez d e ­
par tamenty południowe,  gani mowę iedńego 
Prałata,  który ośmiel i ł  się wynurzyć życzenie 
aby Xżnn Orleańska przyięła rel igję Katolicką. 
—  Burza,  która w*połowie z. ij». huczała na 
morzu Śródzieinnem,  zrządzi ła znaczne szkody 
pl-zy brzegach afry.:. Bryg N adzieia , tudzież 
b r yg i  handlowe Faworyta, i Oblubieniec, maią- 
ce z sobą transport  wojska i zapasów, rozbi ły 
się w bliskości przystani FiRpwil} ludność o- 
nycli uratowano.

V H iszpan/a . —  W  M u rc ji  obawiaią się rozru­
chów; Rząd wysłał  siłę zbrojną do miejsc zagro­
żonych.— Je n e r a ł  flląrolo  przeieżdżaiąc przez 
W a lla d o lid , doznał  tamże iak najradośniejsze­
go przywitania z strony municypatności i gwar-

dji  narodowej; wieczorem uczczono go s e r e n a ­

dą. — Je nera ł  A sp iroz  zdobył  zamek K a s t'0' 
gdzie znaleziono 100 sztuk broni i 12,000 
dunków.

Diiemcy. —  7go b. m. o 5ej wieczorem, 
obec licznie zgromadzonego ludu, w prowadzę11® 
do M(iichowa  3 hersztów rozbójników niep(,k°^ 
iących tameczne okolice.  Dwaj główni 
dtiiarze są braćmi nazwiskiem IVoiWonrnach 
Każdy z nich okuty w kajdany siedział  oso 1 
na powozie strzeżonym przez żandarmów; ( 
twarzach bandytów zostały ieszcze ślady 
tnicj watki i nadzwyczajnego znużenia. Odkj-j- 
to ich w B njrisch  'Auli, właśnie gdy
przejść granicę tyro lską . Zwołano 30 vrie^11 ■
ków i okolicznych strażników celnych, n? P , 
manie zbrodniarzy; walką by ła  zaciętą, p 
dyci  mieli piękne ubiory myśliwskie,  iak s 1 ,
cy w tamecznych górach.  Jeden'  z braci 
macher. iest to mężczyzna pięknej marsowej -  
spici.—  Xzna lle rry  spodziewana iest W 
ic iej iej Małżonek I lrabia P a lli  czyni iuż w '^p 
ca  przygotowania do iej przyięcia; zalc111 ■ lei 
szywą iest pogłoska,  iakoby Xiężna Kerry 9> 
Syn czynili nowe zabiegi  dla zakłóceń1® 
kojności Francji .  jz ^

Turcja . —  Listy z S ta m b u łu  donoszą? 
skutek wpływu A n g lji, okłady z E g ip W 1 tr*c* 
ły  na nowo przerwane.  Wiadomość l®
biiie sprawdzenia.  —  Z A z ji  otrzytn®0 . A ^
puiące wiadomości: W S y r ji  t r w a  powst®^ . 

pija egipska obsadziła D iarbekir, l/os*1* • *ł® 
sta okoliczne. Niedobitki  armji  ntgsC'.'- 
żone z 10,000 wojska, pod rozkazać* 0 l̂ f  
Baszy, st.tnęły w K arpucie» —  Xżę % 
tem bergiki zamyśla odbyć podróż Pl',e . 
w Eg ipc ie . —  W piśmie z A l e x a n d r J 1 j j o y
pod dniem 25 z. m. : 4000 Arabów
miasto A d en  obsadzone przez rlug  1 ^jz;; 
mogli  tylko stawić do obrony ^0 
to wykonali  nader  szczęśliwą wJ C.,CCJicy
A  .. .. 1. i i aI«4 tr .ł .1 a  .1 (1 i l‘f cli ^  ^  s -rfO .sl

I U  w j n u u t i ł i  ł i n u c ł  *  p l l C J

Arabom wiele szkód * r » ą d * i ł « - , j n e g °  
li do warowni, nie utraciwszy ani 1 Jać 
nierza. —  Posłowie europ: w116*1 ”
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s j g , e e 'Kp(5lowi,  któremu pozwalaią układać  
^P ośrednio  z Turcją, pokój iednak będzie  

przez mocarstwa iedynie  pod warun- 
ppj . aby zasadzał się na słuszności; kroki nie- 
*'? I ,^lckskie przeciw W iee-Królowi rozpoczną 

wykona nowy zamach na 
v 'Xkvj D* P* 8maja egipska ruszy naprzód. 
*tia> ' ? M ich a ł  serwski wydał 2 postanowię-I I l j  J  l

slaia których senat i reiencja serwska zo-
*Ją a^'lles'onei a dla więźniów zostaie udziela-  

nfes,da '.ogólna, nie wyłączaiąc nawet wię-  
ciw? 0|j1!a długi. Reiencja oświadczyła się prze-  

łpj. u Postanowieniom.
*ouka°C/,<"'V‘’̂ ~ IffaotZtozz Sebasfjan  i icgo Mał-  
^ ' eckap 0kl,,'y"lan'u posłuchania u O j c a  Ś.,

■igdzy ‘ ^9 7, .  m. z R zym u  do N eapolu. —
’’‘‘W  °s êrn francuzkim w Rzym ie  a Kardy.
> y  ^'n^ruszinż  zaszło rozdwoienie, z przy-,
. 0,'dec?(lzy | f?cia iakiego tamże doznał Xiąźę  
.l- Moj,* (^ °rd o ) .  P. L a tour M obourg  (L a­

st" ®0,d ° irzym ał zapewnienie, że X ię-
a ^ośc' ZaŁl'oniony  będzie wstęp w pań- 
lal ai ^yn.i (•'i"'5’ tynczascm  X iążę przyjechał,

3{| JCOnbrusziui usprawiedliwiał się tein  
 ̂PI’zybyl' za cudzym paszportem. P o ­

d a j .  lVP?o\vnjS'i ', a ł  P‘‘źniej, ai)y Xźę Bordo  nie żow ał poiazdem celowym., którym zwykle prze-  
tf* ‘efiii C Zony  u Papieża, a Kardynał na to sy ła ią  zbrodniarzy. Póczfyljon wyiaśnił swój

zaś obietnica nie została do- żarcik i w yiednał znowu uwodnienie młodzień*
Pap- '“ M ,  D° nia zamiar wyiechać, ies li  do c a .—  Uważano na ostatnich turnieiach w Eglin-
^ tyk* J" tj l°j'Vo,en,eswoiego rządu. — W e wsi łunie , źe wszystkie zbroie starożytne, b y ły  za

ciasne dla nowoczesnych rycerzy; zatem fał-  
szywe  iest mniemanie , iakoby ieneracja te- 
raźniejsza by ła  słabszą od daw nych .—  Kar-

do góry, lecz  pieniądz utkwił pionowo w b ło ­
cie; tak więc kwestja została nierozwiązaną.
K lark  wsiadł spokojnie na konia, w rócił do  
L o n d y n u  i.,.! zastrzelił srę z pistoletu. —  W in ­
stytutach obłąkanych w L ondyn ie  i okolicy, iest  
teraz 6 osób, które ńiiasiuią się Panuiącemi  
Angtji. Jedna kobieta utrzymuje, źe iest pra­
wdziwą U ik torją , i ze ią uwięziono w donau 
obłąkanych, aby nie m ogła  wstąpić na tron.—  
M łod y  Francuz udał się pieszo z M ason  do  
R ourges  (B urź) ,  ponieważ dyliżans iuż b y ł  w y-  
iechał .  Na przedmieściu słyszy  nagle turkot 
poiaz,du. „Konduktorze* w oła m łodzien iec ,  pro­
szę o m iejsce ,” Pocztyljon udaiąc, że zna po­
dróżn ika ,  w yiednał mu miejsce, i wsunął go 
do poiazdu, w pewien rodzaj kl atki ;  drzwi
zam knęły  się na klucz za podróżnym. M ło ­
dzieniec ogląda s ię ,  tylko z góry pada świa­
tło; okien  nie ma w dyliżansie. „ H a !  pom y­
ś la ł  sobie Francuz; to pewno dyliżans nowego  
wynalazku14 i zasnął spokojnie, marząc o w y ­
nalazkach teraźniejszego wieku. W  B urz  bu­
dzi go Żandarm, porywa za kołnierz i chce  
odprowadzić do więzienia. Falwo spbie wyo­
brazić przestrach m łod zień ca! Biedak podró-

l«ty ^niacT ? rsniCfS neapplilariską, stracono 
den S^a*aoy j, 7' ’° d riiarza, który przed lOciu 
®ią J ł° * sw0j„r 03 ga lery  za zamordowanie ie-  
PtV> . ' vt°dy 1 *jewnych; zbrodniarz poprzy-
» y >  158 który
l'iei>16 .'®ciu i„, i w samej rzeczy po u-

/> <v°^'iośi;i '7!f*‘en*a» w 2 dni za odzyska-
w l i t o ś c i  ! l b ,ł, 8 w i8 jka Siekierą.

kocha te7 mjaSZ K l a r f i '  O rganis ta  
y l>ostm -L wzaiemności, i z tej 

tll'Vszy na D ,° ?dcbrać sobie Życie. W y-
*°8traJ °J>ić ? n ^ ć 1" ? 3* **aw * kilka drzew,^gnąó *S der| ; t  ,S'?’ Cxy PPwies*ć ? Aby  

nl  sprawę, rzu c ił  sze ląg

. . nj,c (ar pokazuiący teraz widowiska w P a r y iu  swo-
ią m en ażerją , odbywa między innemi tak 
zwaną przeiazdkę tryumfalną: lew ciągnie po­
wóz, na którym P. K arier s iedzi iakby dawny  
bohater rzymski; później udaie się na spoczy­
nek na ło ż e  utworzone z dwóch lwów, a ty­
grys wszerz leżący, zastępuie miejsce podu­
szki. Spokojnej nocy!

W kontynuacji ciągnienia 5 ki. 5 i Loterji, w dniu 
17 b. m., znaczniejsze wygrane padły iak następnie: 
Złp. 20,000 na Nr 4£,50ł u Ehrmana w Opatowie. Po
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*T. 15 ,000 na  N r  902 5  u M anassy ,  N r  12,855 u D a-  
w idsohna ,  N r  47,488 u A ptego .  Po z ł  10,000. na N r  
17,368 U W ie m a n a ,  N r  57,519 u tegoż. Po zł . 5 000  na 
N r  16,874 *> Ł a b o w sk ie g o  w K ra k o w ie ,  N r  3 0 ,5 l8  u 
N e lk e n a ,  N r  42,498 u  S andze ra  i E e ldb lum  w Ż y t o ­
m ierzu .  P o  z ł .  2000 na N r  6543 « Manassy ,  N r  18,GS2 
u Aquii iny i Horodliczlyo ,  Nr 22 ,824 u W e j la n d a  w 
Z g ie r z u ,  N r  39,528 u Auera  w W iln ie ,  Nr 44,252 u Nel- 
k e n a ,  Nr 5S,474 u G liksbe rga  v» W iln ie .  Po zł . 1000 
n a  N i a :  3 0 6 ,  1397 , 2287 , 4510  , 6395, 6529 , 6 5 8 4 ,  
7035,  8254, 8 2 8 1 ,8 6 1 1 ,  12,377, 12,839, 14,245, 15,148,  
18,551,  18,583, 1 .9 ,227,20,639, 21 ,600,  23,07 5, 24,707,  
25 ,114 ,  27 ,076 ,  28,545, 31,033,  34,127, 38,398,  39,331,  
39,747,  4 1 ,2 2 9 ,4 2 ,8 5 7 ,4 3 ,3 4 3 ,  44 ,359 ,  46 ,534,  46,614, 
4 8 ,3 1 1 ,  49 ,885,  50 ,609 ,  50,990,  54 ,362,  .54,515,  59 ,042,  
61 ,500.

S Z A R A D A .
P ie r w s z a  r . t v e c iq .  s tanow i chw ilow e mieszkanie ,  

D r u g a  z t r z e c i ą  choć zmyśla ,  lecz  za p ra w d ę  stanie ,  
l i s z y s t k ą t e s t ,  co K ob ie ta  do siebie p rzyc iska ,
Chociaż czasem wstydz i  się w yznać iej nazwiska ,

(Z e s z ł a  S z a rad a  S a l k a . )

P R Z Y r E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
D o m an ieck i  Ig: Dzie: z Sem borza;  JAempicki Kau: Dz: 

z  Zalesia ;  T o m a s ie w ic z T a d :  l lz; z G a łk i ;  Gordon  Kar:  
Dzic:  z Ze lazny ;  J o r d an Hernie: Dzie: z W in ia r .

d o n i e s i e n i  a .
W  dniu y i s  b. ni. idąc z H ote lu  Sask iego  do K o ­

misji Rzątlo: S p ra w  W e w n ę tr z : ,  zgub iono  P A C Z K Ę  
% P A P I E R A M I  U rzędow em i,  Marsz-ewskiego P re z y ­
d e n ta  M ia s ta  W ł o c ł a w k a  do tyczącemi;  up rasza  się 
p rze to  ł a sk a w e g o  znalazcę ,  aby P a p ie ry  te oddać  r a ­
c z y ł  do Głów nego P oez tam tu  W arsz aw sk ieg o ,  pod Nr 
3ci , a oprócz  wdzięczności  stosow ną odb ierze  n a g rodę .

Do g łó w n e g o  S k ła d u  K aw jo ru  przy ulicy 
N ow o-Sena to rsk ie j  Nr 477 w d o m u  Koka, uad -  

W.iąĄ szed ł  9 t y  t r a n s p o r t  K A W J O R U  świeżego , Ą- 
s t r a c h a ń s k ic g o  m a ło - s o lo n e g o ,  J A R Z Ą B K Ó W  

św ieżych  A rehang ie lsk ich ,  J jO S O S lA  solono- mary no- 
wanegoT A. Ai i c h a r k i n .

A lb e r t  E h e s ta e d t  u t rzym uiący  fa b ry k ę  P I E R N I ­
K Ó W  T oruńsk i /d i .  i innych ,  o raz C Z E K O L A D Y ,  przy 
ulicy' K ap i tu ln e j  pod N rem  438, ma zaszczy t  polec ić  
się Szanow nej  Pub licznośc i  na n as tępne  Św ię ta  z P I E R ­
N I K A M I  T o ru ń s k ie m i ,  Norym bergsk ie ir . i ,  tak  w c- 
b ra z a c h  iak  i paczkach ,  bardzo  d o b r ą  C Z E K  O L A DĄ, 
o raz  z O R Z E C H A M I  cukrow em i różnego g a tu n k u .

K A R E T A  p o d w ó jn a ,  m ało  u ż y w a n a ,  
l a k i e r o w a n a  na ko lo r  ż ó ł ty ,  f a s on u  d o ­
syć w  nowym guście,  i e s t  do s p r z e d a n i a  
w domu N r  755 przy u licy E le k to ra ln e j ;  

W ia d o m o ś ć  a S trzem ińsk iego  tamże m i e S z k a i ąc e g o .

D nia  15 iadąc od Zamku do H ote lu  W ile 1̂  -,|1 
przez  u licę S e n a to r sk ą  i Bielańską, z bryk i  * |japi* 
T E U M O O Z E H  z skó ry  b iałej ,  na k tó ry m  by ^ 
w ję z y k a  rossyjskiro „ . IW .  Hr: N eselrode  AN’c^j0 8 
e le r z “ , owinięty  w czarną  ce ra tę ,  w k tó rym  ł ,  ej#*’ 
się Z e g a re k  i różne  P a p ie ry .  U prasza  się . ^  W 
g o  zna lazcę  o oddan ie  do H ote lu  W ileńsk ie j  
S zw ajcara ,  za n a g ro d ą  zł. 100. , Jofl*

Do S k ła d u  p o d  N r  153 p rzy  u licy  D u n a j . , jC}j£, 
Bie lańsk im , nadszed ł  2gi t r a n s p o r t  z Puław *" 
n a jw yborn ie jszych  O W O C Ó W ,  t a k o  to: Jab  ^ ; i rc 
ty n  różow ych  i b ia ły r h ,  z ło ty c h  R e n e t ,  K 
2ch  g a ta n k a c h ,  W e n e t ,  C u k ró w e k ,  P o m a ra 11̂  cC»K 
i t .  p. innych  g a tu n k ó w ,  k tó r e  sprzeda je  
zniżonej;  w tym że  Sk ład z ie  można dostać

ieB ąkrc tow  z im owych; o czem uw iadam ia  się 
P u b l iczność .  ^  fi*1

K S IĄ Ż K A  L eg i ty m ac y jn a  należąca do Got '
m ana ,  Zaginęła; znalazca  raczy  oddać  do C y ™ 'g  p< 

Dnia 14 b. m. zg in ą ł  z domu Nr<> - .W l l l . t  I** * / .  I I I .  l . g H I ^ Z  *• _ i / f l* , $

ulicy Długiej ,  P IE S  młody 4-letni,  ^ v,tl‘,<), 
Taxóv> , ko loru  cza rn eg o ,  maiąry  "  ^Jpr0̂ ! ̂ ^ | ________ _—-  O ~ 7 ' * * dP

nogi do p o łow y  b ru n a tn e .  Z na lazca  raczy  S °  
dzić do domu wyżej w spom nionego ,  do S t** i  
p rzy zw o i tą  nag rodą .

N agrody Z łp . 5 0 . aJ
W  dniu 15 G rudnia  r . b. w zeszłą  Niedzielę, t r fy 
Z ra z o w sk ie g o  przy  ul icy  Nowy św ia t  Nr 13 - ( < j i  
z g in ą ł  P IE S  O G A R  czarny ,  pod p a lan y ;  kto») f p>l A' 
t r z y m a ł  i d os taw ił ,  lub  d a ł  znać gdzie 
p od  powy ższy N e r ,  do R a dom sk iego ,  o t r z j
szą nag rodę .

Dziś rano 
T E A T R  W

zimna ytopni 10. W czo ra j  w I',
  .V IEL K 1.  J u t r o  44 raz jif‘

G ale r ja  O B R A Z Ó W  przy p lacu Krasins _Ku)icf ;|j( 
D Z IŚ  w K a w ia r n i  w domu L ilp o p a  P ** .

lańskie j na rogu T łó m a c k ie g o  pod Nr b?Jfp 
P a n ie n  G r rn e r  i K r e j u t  g rać  i śp iewać

D Z IŚ  w R estau rac j i  Hotelu L ipsk iego  
S K I  n iezaw odn ie  os ta tn i  raz  w i
s k ła d a iąc  zarazem

aue od niej

e  o s i a m i  r . i £  ‘
t ,  . | • p r / , e * v 1 $ t,e‘m nnjc /u lsze  dzięln  l ,]oWł , fjf 

h liczności  za odb ie rane  od niej c iąg łe  a )0<r?c 
dy; z zapew nien iem  że g d z ieko lw iek  /,13^ j g j y ' 
dzie, wdzięczność  d la  Niej z s e r c a i e g 0 ^
gaśnie .

-  -  -D Z IŚ  od godz: 6 w ieczorem , w Kaw 
- c y  D ług ie j  pod Nr 586 Lit:  B. w d®0'jtj 

w a k o w s k ie g o ,  obok  H ote lu  PolsRiegOs 
S T E T  K a b e lk i  w y k o n a  rozm aite  » J  *
. J u t r o  ty h a n d l u M a ie w s k i e g o g r z - y  M . 

ŚNI AD A N IE: między innen i i . P ros ie  r .  ^
P o lę d w ic a ,  P ieczeń  rzym:, Bigos z ap i

„i pr' !. rn! r .
> ‘sf
all̂
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